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Zdarzenia uioienne.

Pod dniem 21. Września w  rappor- 
cie fwoim oonofi Kommenderuiącv Armia 
W łoiką Feldmarfzałek Baron D evins\  
żc gdy dla zabefpieczenia okolicy Sam* 
buc co kazał wzmocnić górę iedną leżącą 
naprzeciw obozu Francuikiego^ i zdał 
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obronę iey na Jenerała Argenteau; nie- 
przyiac ełe tak obrażeni zoftali tym urzą
dzeniem , ze zaczęli mocną kanonadę do 
nafzych , k tórzy  z fwey ftrony równie 
im odpowiedzieli. Nakon ec Jenerał A r 
genteau przypuścił ż w a w y  attak na pier- pr
wfzych , ale ci z taką zaciętością fię fta- 
wili nacieraiącym, że niepodobna było be.
fpędzić ich z placu. Po cofnieniu fię po
więc nafzych, nieprzyiaciel z fwey ftro- d
ny gwałtow ny przypuścił fzturm na gb
nich, ale nadaręmnie , bo przymufzony po
zoftał do uftąpieuia, a Cefarfcy utrzy- fta
mali fię p rzy  fwym ftanowifku. fięi

ła“
W  tych dwóch zdarzeniach utraci- r yj

liśmy w  zabitych 5 1.,  w  rannych 119 ., gni
•w niewolą zabranych i niedoliczonych zaś
2*7. głów. Między zabitymi ieft Kap: dv
B a rth ; ranni zaś officyerowie fą Kap: w y
V iila , Bach , L in d en , Poruczn: Vellu- na
t i  , Foulon ; Chorąż: B icca d  >ro i B ian*■ wi<
chi ; w  niewolą zabrani Kap; R a ftia n i; żeł
Poruczn: Auerjperg i K rug, ną.

ści:
Strata nieprzyiaciół doftatecznie opi- tan

fana bydż nie może; ale iak iłychać, ma fta'
bydz nierównie więkfza od nafzey, fkie
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N I E M C Y . 

Z  Frankfurtu dnia 2ę. W rzeinia.

Armia Cefarfka inż zupełnie fię prze* 
prawiła na drugą ftroroę Menu, Dnia 
21. ltai obóz J nerała Cie fayt w Scbwan- 
he m przy H ócbfi; dnia naftępu ącego 
po przepraw ę przez Jener: Ńaen- 
d<rf i  IFartensleben , 1 złączeniu fię z  
główna Am iią  pod Jenerałem C/er fa y t , 
pofuneli fię Crfarfcy daley ku Darm - 
fta d t , gdzie wytchnięto obóz na 60. ty-  
fięcy woylka Pod czas gdy A^mia ca
ła znrerza ku Heidelbergowi , A rty le -  
rya rezerwowa bagaże i paki ciężkie cią
gną do IFiitzburga m Frankonii. Z ęb y  
zaś w tey retyradzie nie bvh> Przefzko- 
dy od Francuzów z ftrony M anheim u , 
wyftawili Auftryacy 12. tyfięcy woyfka 
na zaftonę całey Armii. Francuzi pra
wie wfzyftkic kraie opanowali, które le
żały między Menem i linią Demarkacyi- 
ną. Te lmią z naywifkfzą punktualno
ścią refpekt |ią Ż  IVetzlar  donofzą , £e 
tam dla 'oznaczenia pomienionych linii , 
ftawiaią małe chorągiewki z orłem Pru- 
łkiem, Głow na kwatera Jenerała L tfeb -
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vre była dnia wczorayfzego w Frted- ts
I/erg, a dziś o milę iuz tylko ieft od nas. fi
JNiemcy ftaraią fię ftatecznie bronić Rb- c
renhre- Jłein ; ( rałfzy wie głofzono iakoby g:
ta forteca doftala fię w ręce Franco- g'
srom )  i«koż dnia 14. Jenerał Jordis bi
wprowadził tam świeże pofiiki. Forteca K
na pół roku opatrzona ieft w  wfzelkie 
p o r ę b y  , fzturmein też wziąść icy , iak' 
mówią , niepodobna. le:

Dnia dzifieyfz.ego przybył tu do na- w
fzego miafte jen: Francuki Charpentier, z
końcem rozmówieria fię ,X. Dziedz: Ho- fi
henlohe , do tych przyłączył fię także Je
nerał Ccfarfki.

W  ten moment odbieramy wiado- W
mość , że Armia Cefarlka ciągnie daley pc
ku Hei'1elf>evgorvt, i 4e Fraucu/si zneeepi- ry
w fz y  od Manheimu Jen; Quosdano\vicha, Ik
ze ftratą zoftali odpartymi. Szczaguły 
tego zdarzenia wyrażone w N r z e a jo .  , ze
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Z  Paryża dnia 16. W rześnia. rii
kt

Konwencya poftanowiła znowu, aby ch
wfzyftkie olkarżania i konfilkaty Dekre- ch

ta



ta przeciw Xifżom nieprzyfięgłym znle* 
fi'ne b j ł y ,  a c i ,  k tórzy wyłączeni fą 
c m o r a l n e y  śmierci w fpołeczności, mo
gą powrócić do fwoich maiątków. T y 
godniem w p rzó d y  Dekret cale w in n ych  
brz/niał wyrazach przeciw tym ludziom. 
Kazano ich arelztować.

Ci zaó, których nazywaią obumar 
łemi obywatelami, a którym kazano fię 
wynieść z kraiu, utracaią cały maiątek; 
z tym warunkiem iednak,* że go naybliż- 
fi ich krewni pofiadać mogą.

Sckcya Tbeatre Frnncais zwana 
wyflala niedawno Deputacyą do Armii 
pod Paryżem ftnlącey z Adrelem , w któ
rym dość podchlebnie mówi do woy- 
Ik a i

,, Rycerze w olności! i myśmy tak
że przyiel Konftytucyą. Ta ieft naypię. 
knieyfza odpowiedz' na te potwarzy , ia- 
kiemi nas czprni Konwencya , a płatni 
cd niey ludzie rozfiewaią w publiczno
ści. Prawodawcy pozwolili fobie obwi- 
riać nas o wfzyftkie te niegodziwości, 
które czynią oftatni zakał wolności. Nie 
chcemy wypłacać fie wzaięmnością. Nie 
chęemy tu wynurzać nafż^go zdania o

,Kou-
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Konweneyi co do niefzczęść, iakiemi by
liśmy trapieni ■ aż nadto okazałaby fię 
na ten czas winna; Chcemy tylko w y
mienić niefzczęścia, które na Uarg iey wla- 
fny fpadly; a to będzie doftateczmi po
budka do używania na przyfzłość roztro- 
pney oftrożności. Odrzuciliśmy jedno
myślnie Dekret wyboru. Gotowi iefie- 
śmy zawfze wybrać członki Konweneyi 
teraznieyfzey do przyfrłego ciała Pra
wodawczego, ale te . które zaflużrły fo
bie na takie pogrożki , iakiemi nas fira- 
fzą Jeden tylko przywodz emy tu p rzy
kład dla rozfądzenia fprawy nafzey z 
Konwencya Nie zapomiel.ście zapewne 
owego Dekretu, któr. m wam nakazywa
no ,abiia' ludzi bezbronnych i zw yciężo
nych ( Dekret przeciw Anglikom w y .  
dany, aby nie dano pardonu, a w  niewo
li będącym gofpody). Ten więc dekret, 
który fprzeciwiał fię prawom Narodów 
i ludzkości , który wyftawiał was napo- 
dobny los , a któregoście w y z nieśmier
telną chwalą wykonać nie chcieli , czy- 
liż był dziełem Sekcyi Parylkich? Nie, 
Konweneyi famey on był płodem, albo 
raczey iey dowódzców. Ci to fą , któ
rym ulega teraz Konwencya z wzgardą 

|  praw wolności; ci właśnie ludzie, któ
rz y
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rz y  niezdołali was zrobić zahóycami wa- 
fzych nieprzyiac ió ł, fiaraią fię teraz w e
zw ać was na katów włafnych wfpólbra- 
ci. A le  ta nadzieia kary godna niefpeł- 
ni fię nigdy* Dnia 4 Lipca 1^89 w z y 
wał Defpotyzm woylka Franculkie do 
mordów ludu,ale te przycifwęly go do Iwych 
pierfi, 3 wolność ugruntowaną zoftała. 
Pewni iefteśmy , ie  fkoroby Tyrani ludu 
w ezwali woylka Republikarlkie przeciw 
fwym wlpółbraciom, teby ich natomiaft 
przycifnęły do fwych pierfi, a wolność 
wtecznieby utwierdzoną zoftała. Gdyby 
zaś przez nayczernieyfze p o tw a r z y , i 
niegodziwe podftępy potrafili was p rz y 
wieść do tego , abyście oręż przeciw nam 
podnieśli, na ten czas zafloniwfzy pirrfi 
nafze K onftytucyą, z trzykolorową cho
rągwią w ręku , wśrzód nafzych dzieci, 
żon , matek i fioftr wyfzlibyśmy na prze
ciw wam. Tego oręża użylibyśmy iedy- 
nie dla zwyciężenia was*

Jefteście Ftancuzami : zapewneby-
ście fię iemu nieoparli. Wieczne brater- 
ftwo miedzy Obywatelami a woylkiem 1 
między fynami iedney O y c z y z n y ! niech 
żyią bracia nafi i .  P ra iria ll INie h żyie 
Bzeczpofpolita ! pełen flawy dniu Prai-

r ia l!



r ia l!  niefzczęśliwy I Fśrraud !  T v ,  któ
ryś żył pod narmotapti Rycerzów wol
ności! t y ,  któryś nirfpracowanie wraz 
z niemi bipgl naprzeciw niebefpieczeń- 
ftwom dla zbierania laurów zwycięzkich! 
C z y  mógłżeś fię kiedy Spodziewać , aby 
ci ludzie, którzy pcfwinni byli uwiecznić 
twoiij Iławę , w krótkiem czafie nazwali 
tych , którzy Sztylety W fercu twym to
pili, parryotami 1789'roku. T y ś  umarł 
za wolność; niechay nafza fzczęśliwośś 
będzie przynaymniey nadgrodij twych 
zafiug , albo tw óy przykład prawidłem 
nałzego poftępowania, „

W oylko nieodpowiedziało nic na to, 
albowiem JJekret przyi^wfzy z Konfty- 
tuęyą , innego mnfi bydz' zdania od Se- 
kcyt Paryikich.
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